GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka południowa. 


Wiadomości z Nowego Vorku z d. z. Paź. 
dziegnika zawierają: vLisiy prywatne 2 Mexyku 
mówią o sianowczych środkach , przedsięwziętych 
do odparcia Hiszpańskiego napadu i ukarania zdra- 
dy. Na posiedzenia Śenata z dnia 4. Września 
Przyjął Kongres wyrok, na mocy którego wymie- 
Tzouna będzie hare śmierci przeciwko każdemu Hi- 
śzpanowi lub cudzoziemcowi jakiegobądź naroda 
schaytanemo z bronia w ręka. Stracenie nastąpi 
jak w najkrótszym czasie i bez żadnej innej zwło- 
ki oprócz czasu potrzebnego na ostatnia pomoc 
religijna. Miexyhanie znajdujący się w szeregach 
nieprzyjacielskich w chwili wzięcia ich w niewolę 
Zostaną rozstrzełani. Tylko ci, którzy się dobro- 
wolnie poddadzą, otrzymają przebaczenie i będą 
za jehodw woj: naych uważani. 

W Poaebla miano ze stolicy Mexyka odebrać 
wiadoimość, że w d. 25. Lipca na wysokości Rue 
co pohszało się dziesięć biszpabskich okrętów 
płynacych ha Akapulko. Tymczasem podanie to 
jest błędne, gdyż od dawnego czasu banders hi- 
Szpańska nie powiewała na morzu spokojnćm ; a 
nawet z Hawanny do Tawpiko musiano nająć obce 
Przewozowe okręty. R: m x 

Stychać, że towarzystwo angielskich kupców 
Ofirowało rrądowi Mexykańskiemu 5 mil. dola- 
tów, pod warunkiem, że prowinoyja Texas od- 
dana będzie pod opiekę Angielsha. Z drogiej 
"trony zapewnisją, że Mexykanie mieli za tę samę 
tunmg ofiarować prowinoyją Texas Zjednoczonym 

lanom , których granica byłaby na tenczes rzeka 

del Norte; a nawet twierdzą, iż rząd północno. 
„werykański jest orez w okładach z Hiszpeniją, 
że, jskhofwieh wypadnie, zawsze Texas przy nich 
Zostanie, 

W Campeche stoi 12 mexykańskhich wojen« 
nyoh okrętów gotowych do wypłynienia, 


Wielka Brytanija i [rlandyja. 
Król Jmóć odwiedził W. Łowczego, Lorda 
„ryborongh , e którego przypadku piedawno do- 
Mesiono , dowiadojąo się © jego zdrowio. Lord 


Ma się coraz lepiej. : 2 
D. 30. Pażdziernika Franonzki Poseł Xiażę 


Laval Montmorenoy , miał naradę z Rossyjskim 


N” 18%. 


20. Listopada 1 829g. 


Posłem i Hrabia Matuszewicem, Oststni ndali się 
potem do Ministerstwa spraw zewnętrznych, gdzie 
mieli naradę £ Hrabia Aberdeen, który pózniej 
miał jeszcze a siebie Posłów Austryjachiego i Fran- 
cuzkiego ; potćm sam odwiedził Xięcia Welling. 
tona, 

Przypadkowe zjechanie się P. Huskissona a 
Xięciem Wellingtonem w majętności wiejskiej 
Margrabiego Hertford, dało ta natychmiast po- 
wód do pogłosek o zmianie w Mioisteryjam ; 
wszahże wiadomo z dobrego źródła, że między 


obndwowa stetystami, nie było woale rozmowy 
Politycznej. Ą 
Ze czterech osób, hióre sad przysięgłych 


w Cork, pierwszego dnia śledztwa, znalazł jnż 
był winnemi, jest jedna imieniem Leary ,co czyn- 
nie przyprowadzała do skotho nkład zabicia trzech 
ozlonków uagistruta ; jestto człowiek 7oletoi, ma- 
jetny dzierżawca, który roczną ratę ZĄO(, szt. re- 
gularnie wypłacał, Pozostali, sa to ubodzy i nie. 
Znani włościanie , którzy łatwo dali się przeko- 
nać, że to najlepsróm było dziełem, zabić tych 
trzech członków magistrata, z których jeden był 
P. Creagh, właściciel dóbr; dragi P, Low, pso- 
ba sgdownicza, a trzeci Admirał Ewans, który w 
swojej mowie w parlamencie sprzeciwiał Się usa» 
mowolnienin Katolików, 

Korrespondencyja między Drm. Elrivgtonem, 
Bishapem Ferushim a Lordem Mountesshbel zwra- 
os od niejakiego ezasn nwagę Dzienników Lon- 
dyùshiob. Ostatni jak wiadomo, przewodniczył 
niedawno w Cork na zgromadzenia, na khterem 
toczyły się rozprawy wsględem religijnej refor- 
my w Irlandyi i achwalono przedmiot ten prze- 
łożyć Parlamentowi. — Dr, Elrington stara się 
teraz w drugim liście swoim dowieść , że ir- 
łandzkie protestonchie duchowieństwo nie dopo- 
ściło się żadnych nadużyć i dla tego nie tylka 
nie potrzebna jest jahabadż reforma w jej insty- 
lacyi kościelnej, ale nawet należy do niedorze- 
cznych i liberalnych ideów czasu. Bishop uwa- 
ża rzeczy z lego stanowiska, że synod świeckich 
osób nie jest forum, do któregoby rozpoznanie 
w rzeczach hościełnych należało , albowiem wy- 
dałoby znowu Kacerstao i schizimę z czasu Karo» 
la i., bont i nowego Kromwella. -— Z Gazet 
Londyhskich Kuryjer jest zdania Biskopa, Times 
zaś przeciwnego; pierwszy spodziewa się, że Lord 
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Monniceskel zaniecha znowu uchwały zgromsdze- 
mia w Cork, wszelako Times w jednym z swoich 
artykołów zachęca Lorda do trwania w swcim za- 
miarze i oświadcza się stanowczo przeciwko zda. 
niu Bishopa. 

Dobre skutki bila emsneypacyjnego, mówi 
pewne pismo Londyńskie, poczynają się w róż- 
nych częściach Irlandyi okazywać. W Marybo- 
rough Ojciec O'Connor, Xiądź katolicki, miał 
żarliwa mowę do swoich parafiijanów ; oddawał 
wielkia pochweły Xięciu Wellingtońowi i P. Peel 
i wzywał swoje dzieci, aby przez spokcjność i 
zgodę ze swoimi protestanchimi braćmi, uist- 
wiały zamiary rządu; co, aby osiągpać oddać mu 
powinni do schowania wszysthę broń. Tak się 
też stało; i podozas ostatniob posiedzeń hwartało- 
wych Ojciec O'Connor oddał wszystkę bron ma- 
gistralowi z wielhą uroczystością do poblicznego 
schowenia, — Czyn ten został w Hrabsiwie z o- 
klaskami przyjęty. — W Hrabstwie Fermanagh, 
a144 głów rodzin i posiadaczy parafii, z których 
95 nałeży do Kościoła panującego, a między któ- 
rymi.jest 352 protestanckich dyssydentów, a 714 
katolików , podpisali wspólnie oOświadczebie, w 
któróm zrzekaja się wszystkich dawnych przesgo 
dów, z powoda zdań religijnych, śluboją sobie 
wzsieinng przyjaźń i dobre sąsiedzkie porozumie- 
niei oświsdczają uważzć tego za wspólnego nie- 
przyjaciela, Któryby kiedyś jednego przeciw dru- 
giemu chciał podoszczać. Tylko 14 ojców ro- 
dzin z całej parafii nie chciało owego oświadoze- 
nia podpisać, 

Morvivg-Herald mówi: »Twierdzono przed 
niejakim czasem, że bank zbiży swoje disconto 
na 3 pCto. Możemy stanowczo zapewuić, iż bank 
postanowił nie przedsiębrać żadnej odmisny w te- 
raźniejszym stanie dyskontowania,« 

Sun z d. 2. Listopada wyraża: »Jak słychać 
kompanija wschodnio-indijska wysłała dnia wczo- 
rsjszego różnemi drogami depesze przez trzech 
gonców, htórzy jak najśpieszniej dążyć mosz do 
lućyjów. Mic jeszoze nie słychać o treści tych 
depeszy, wszelako domyślają się, iż tyczeć się 
muszą awych nowych rozporządzeń , które pocią- 
gnęły za sobą nienkonie towanie wojska bengal- 
skiego. 


Wediag wiadomości złodyj wschodnich zaszły 
tam w Maja kroki nieprzyjacielskie na granicach 
Pshstwa Assain, a do których dało powód nie- 
przyjacielskie postępowanie Fadży Tirut Singh, 
a późucićj zamordowanie w Nunkłow dwóch an- 
gielskich Oficerów i kilku żołnierzy: Seapojów. 
Gazeta rzędowa Malkucha z d. 18. Maja zamiera 
w tej mierze, co następnie: »Nlamy doniesienie 
od granie Assaihshich z d, 5. b.m., że P. Scott, 
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Ajent Jeneralnego Gubernatora, zajął w posiad- 
łość Nunkhlow. Oddział pod Kapitanem Lister o’ 
panował w d. 5o. Kwietnia dwie warowne wsi: 
Myrug i Longburih, a Nunklow, po słabym od- 
porze został w d. 2. t. m. zajęty. Tirat Singh 
zbiegł, włoczy się od wsi do wsi w największym 
strachu, aby go nasza wojsko lub jego właśni lu- 
dzi nie schwytali, Mieszkańcy trzech zoamieni- 
tych wsi poddali się rządowi Aagielskiema ispo- 
dziewają się, że reszta pójdzie niebawem za ich 
przykładem. Z żalem mosimy dodać, że Kapi- 
tan Lister został strzałą wodo raniony; oprócz te- 
Bo Żadnego innego wypadku nie było.« 
„F'rancyja. 

Kommissyja złożona z PP. Cavier, Allent, 
BTounier, Abbe Dellachapelle, Maillard, Tarbe 
i Cormenin, upoważniona jest przygotować usta" 
wę do nowej organizacyi rady Stann. 

Postanowienie król, z d. a, Listopada mie- 
noje P, Mangin, Prefekta policyi, Radcą Stanu 
w zwyczajnej służbie, z prawem, iż może do 
narad Rady Stann należeć. : 

Xiażę Oxleańshi i syn jego X'ażę Chartres 
przejeżdżali w d. 30. Peźdriernika przez Lug- 
dun, do Grenoble, gdzie już od niejakiego oza- 
su bawi Xiężna Berry i [efant Hiszpanski ze 
swoją maiżonką. 

W Nimes czynią przygotowenia do przyję- 
cia Królestwa Ichmość -Nespolitańskicb. Miasto 
dało na to 12,000 fr, Dostojni Podróżni wysięda 
w domu Prefehtory. 

Dziehnik Messager dos Chambres donosi: 
»Kowitet Grechi, uchwalił dać 40,000 fr. jato 
dodatek do kosztów wyckowsnia młodych Gre- 
ków, którym Ministeryjom jeh wiedomo, nieda- 
wno nie pozwoliło we Francyi wyladować, 

Z powodu uroczystości Wszystkich ŚŚ. nie 
wyszła w Paryżu żadna Gszeta. 

Liczba bankroctw w Paryżu w r. 1827 wy” 
nosita 450, a w roha 1828: 469. 

P. Aligre, Par Francyi, założył w Chartres, 
miejscn swego urodzenia, dóm przytałha dla 300 
ubogich starców i uposażył go fundoszem 4 mił. 
franków. : 

Do kwarantenny w Marsylii przybyło 34 mło- 
dych Arabów, htórych Pasza Egipski wysłał dO 
Fraucyi na nankę rozmaitych sztuk i rzemiosł. 
Zeroz po odbycia kwarantanny udadzą się do Pa- 
ryże. 


Zjednoczone Niderlandy. 
Na posiedzeniu Izby drogiej w d. 28. 2 m 
wprowadzono stosownie do Kkonstytnoji wniosek 
królewski względem małżeństwa Królewnej Mary* 
janny z Krółewiczem Prushim Albrechtem. Sieny 


Powszechne, wydały jednomyślne swoje przyzwo- 
lenie d. 50. t. ip., poczóm uchwała destana zo- 
Stałą do pierwszćj [zby zajętej właśnie naradami 
względem adressa podziękowania, 


Rossyja. 
— Z Petersburga d, 19.(31.) Października, — 


Dnia 26. Października n. s. wieczorem, przy- 
był do tutejszćj stolicy w dobróm zdrowiu J. C. 
M. Wielki Xiążę Michał Pawłowicz. || 

Dnia 27. o godzinie 1. po południu, spu- 
Szozono z warsztatu admiralicyi, w obecności N. 
Ceszrza, J. C. M. W. Xięcia INastępcy Trona 
ìi W. Xięcia Michała, okręt o 110 działach: 
zSwięty Jerzy dawca zwycięztu « do którego tram 
położono 17. Grudnia 1828. Okręt ten zbndo- 
wany z drzewa dębowego, przez Pułkownika in- 
żynierów okrętowych lssakow, oddany będzie 
w dowództwo KMapitanowi piórwszćj klassy Papa 

egorow. 

W tymże dnin, w obecności jeneralnego In- 
tendenta flotty, położono ba głównym warsztacie 
admiralicyi, tramy do fregst 44 działowych: »Pro- 
wornyj i Pospesznyj.« Pierwsza ma być zbudo- 
wana przez Połhownika Issakow , druga przez 
Podpułkownika Glazyrin, według metody Sep- 
pPingsa. — 


Rozkazy dzienne do grugićj armii, 


L Wgłównćj kwaterze w mieście Adryjanopolu, 
dnia 17, Sierpnia 1829. 

Najłashkawszy Monarcha nasz, z niewyczer- 
panych swych szczodroł, za niezmordowane trudy 
i męziwo wasze, weleczni wojownicy, przez naj- 
wyższy reskrypt, w dniu 4. Sierpnia wydany, 
n ätóry przy niniejszym w kopii jest załączony, 
mnie i potomstwa memu nadał przezwisko Zabat- 
ksuskiego , rozkszawszy pułkowi Czerniechow- 
skiema nazywać się pułkiem pieszym Hrab. Die- 
bitsche Zabałheńskiego. 

Mężni wojownicy! Obracam się do was 
7 uczuciem najwyżczćj wdzięczności mojćj za wa- 
Sra ustawiczną gotowość kn spełnieniu rozkazów 
zwierzchności. Przekonsnym będąc o waszych 
męzkich enotach , osiągnąłem zupełny sknteh iza- 
służyłem na pochwałę najłaskawszego Monarohy. 

Avi spiekły upał, ani trudności pochodu, ani 
zbrojne tomy wrogów, którzy przeciw nam sta- 
wali, ani potężne warownie samego przyrodze- 
Dia, nie osłabiły ducha waszego; zachwialiście 
groźną w swojój poesdzie, a dotad nigdy nieprze- 
nikbioną zaporę Państwa Ottomańskiego, Chorą- 
Ewie rossyjskie, przeniesione za Bałkan, są za- 
thnięte na marach Adryjanopola. 

W upokorzenin serca oddajmy, nieustraszeni 
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towarzysze! chwałę Wszchmocuemu Bogu za łaski 
wylane na oręż rossyjski. Wiara krzepiia nmysły 
wasze, gdyście przechodzili nieprzystępne dotych- 
czas wysokości Bałhanu, a prawica Najwyższego 
przewodniczyła wam do świetnych czynów wa- 
szych; zanieśmy więc przed tron Jego gorace mo- 
diy nasze, aby zwycięztwa wasze zostały w pręd- 
kim czasie uwieńczone sławnym pokojem. 

(Podpisano:) Wódz naczelny zgićj armii, Je- 
nera? piechoty, Jenerał Adjutant, Hr. Diebitsch 
Zabałkański. 


IL. W głównój kwaterze w mieście Adryjanopolu, 
dnia 22, Września 1829. r. 


Waleczni towarzysze trudów moich , godni 
drugićj armii wojownicy! Cesarz Jegomość, przez 
nieograniczona łaskę swoję, znowu w hochejacym 
was naczelniku nagrodził przykładne czyny wasze 
orderem ś. wielkiego męczennika i zwycięzcy Jé- 
rzego aszėj klassy, — tymto orderem, ustanowio- 
nym przez Katarzynę W. w wiekopomnym roku 
Wypraw nieśmiertelnego Zadnnajskiego, który pod 
chorągwiami Rossyi złamał dumę Wschodu. 

Wszystko będąc wam winien, z przekona 
niem i prawdziwą wdzięcznością uznawam , iż 
przyjmujecie udział w świetnych nagrodach wodza 
waszego; mnie zaś przyjemno jest spełnić bold 
Serca mego 1na nowo zaświadczyć, iż prawdziwą 
pobożnościa przejęci kn służbie najukochańszego 
Monarchy swego, rozkazy Jego wykonaliście z ró- 
wnąż radością, jak i sławą. 

Też same nczucia niech wam towarzyszą do 
ukochanej ojczyzny, a onoty wasze, które zadzi- 
wily izdomiły wrogów Rossyi, niechaj w nowym 
blasku okażą się pośród wdzięcznych familij wa- 
szych, które sławny pokój, za błogosławieństwem 
Najwyższego Boga i wspaniałomyślnościa Monar- 
chy naszego zawarty, winne są czynom waszym 
iczynom ukochanych współtowsrzyszów naszych, 
które zwycięzkie Rossyi chorągwie, przenieśli 
nad brzegi starożytnego Eufratu. 

Najwyższy dyplomat natę udzieloną mi świe- 
tna nagrodę, jako świadectwo cnót wa:zych inie- 
ograniczonej łaski ku mnie Cesarza Jegomości 
przy niniejszym dołączam w kopii. ( Podpis jak 
wyżej. : 

Wyjętek z prywatnego listu, datowanego 15. 

(27.) Wrzesnia z obozu pod Szumlą. 


»Doniósłem ci kochany przyjacielu w ósta- 
tnim liście, o ciekawem widowisku, jakie nam 
miały przedstawić obroty wojsk regularnych ture- 
chich i jazdy nieregularnej, które Wielki Wezyr 
przyrzekł pokazać naszema Jenerałowi. Zaspo- 
koiliśwy zppełnie naszą ciekawzść. Dnia 11g0 
bieżącego miesiaca, dowódca korpusu i inni Je- ` 


netałowie, wraz z więhsza częścią Oficerów, ża- 
proszeni przez W. Wezyra, znajdowali się na 
obrotach wojsk wyborowych regularnych będących 
w Szumli; obroty te, odbyły się na równinie 
przed szańcami Sułtana.« 

»Dwa batalijony piechoty, każdy Z dwoma 
działami artyleryi lekkiej, odbyły prawie wszy- 
stkie poruszenia szkoły batalijonu; uważano po- 
wszechnie dosyć wielką dokładność w ich pora: 
szeniach. Kilku jeźdźców z wojsk nieregularnych, 
okazywało potem dowody swojćj zręczności w rzu- 
cania dżerytu. W. Wezyr chcąc dać nowy do- 
wód dobrych chęci swych dla nas, postanowił 
mależeć osobiście do tych obrotów ; a będąc sam 
bardzo dobrym jeźdźcem, okazał nadzwyczajną 
Szybkość i zręczność tab, iż długi czas Żacbowa- 
iny tego przyjemne wspownienie.« 

Cicha przyjażń i grzeczność , które widziano 
panujące między lodźmi , co niedawno jeszcze my- 
śleli tylko o wzajemnem siebie zniszczeniu, byłyby 
beż wątpieńia, dla moralisty ważnym przedmio- 
tem do uwag, Wszystko zdaje się być zapombiane ; 
zaufanie i grzeczność wzajemna, dawała się po. 
$trzegać tak swobodnie, jakby nigdy nie było nie- 
przyjażni, Dzięki niech będą mądrym rozporzą. 
dzeniom maszegó wspaniałego Movarchy ; które 
zachowojąo od klęsk wojny spokojnego mieszkanca 
i rozbrojonego nieprzyjaciela, zjedaały Nam po- 
wszechną ufność.« 

—— Z Odessy d, 26. Października. — 


Dziennik Odeskł z dnia 26. Październ, (7. 
Łistop.) donosi : - 

W dniach: Środę i Czwartek nie było ża- 
dnegó wypadku śmierci na zarazę ani w mieście, 
ani w Hwarantannach ; lecz wczoraj rano jedna ro- 
dzina żydowska, mieszkająca przy ulicy Rzemieśl- 
niczėj , niedaleko więzienia, zachorowała. Leba- 
rze uznawszy ma trzech osobach tejże symptomata 
zarazy, władze przedsięwzięły tatychmiast środki 
przepisane ustawami zdrowia: g osób przeniesiono 
do szpitalu portowego; s19 do Kwarantanny tym- 
czasowćj, Domy, które miały związki z chorymi, 
zostały strażą wojskową otoczone. 

Wiadomości z Dabossar są poinyślne. Nikt 
ma nowo nie zachorował w kwsraritannie tego 
tniasta. > 


Wczoraj Hr. Pablen przybył ta w 5o go» 


dziaach z Burgas na okręcie : Sztandar. 
Maltany í Wołosżczyzna, 


Dziennik Pszczoła Wołoska z dnia 18. (Żo.) 
Psździernika donosi z Jass oo następnje : 


Rozmaitości Ner. 47. wyjdzie 


R A 
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„Tam, gdzie się spodziewano żralóżć schro- 
nieńienie od zabójczej choroby, właśnie tam oto- 
czyła ona do koła; liczba zmarłych w mieście 
i w szpitala [llnika wywosiła we dwóch dniach 
przeszło 5o osób; rząd dla zapobieżenia złemn 
przedsięwziął wszelkie środki ostrożności ; wszel- 
kie zwiazki zostały przecięte, zamknięto miasto 
i rozpoczęto onegoż przeczyszczenie przez od- 
osobnienie zarażonych , a dla ścisłego czuwania 
nad przepisami nstanowiono Komitet zdrowia. 

Mimo tych wszystkich usiławań ludzi, po- 
trzeba było wezwać pomocy Boskićj; od czasu 
wszczętej zarazy duchowieństwo wraz z ludem za* 
nosiło po kościołach nieustanne modły do Naj- 
wyższego , iżby pieszczęście to odwrócić raczyłi 
Przewielebny Metropolita postanowił w d. 1. (13.) 
Pażdz, odprawić pochód kościelny ; otoczony kilka 
Biskopami, Archimandrytawi [i duchowieństwem, 
udał się na równinę pod klasztorem Framósis, 
gdzie po odprawieniu nabożeństwa i zaintonowa* 
nia pieśni: Boże, zmiłuj się nad nami, udał 
się pòcbód kościelny pod dozorem policyi dokoła 
miasta, przyczóm wszystkie zarażone miejsca wodą 
święconą skropiono ; processyja ta rozpoczęła się 
o godzinie 8 rano, askoiiczyła się o godzinie 3. 
z poładnia, 

Grecyja. 

Podług raportin Jenverała Dymitrego Vpsy* 
lanta z obozu pod Kotumala z dnia 28. Września 
do Prezydenta Grecyi, umieszczonego w Gazecie 
powszechnej grechićj z dnia 15. Października, Kor- 
pus turecki z 7000 ludzi regularnego i nieregu- 
larnego wojska uderzył hilka razy silnie na stojące 
pod Petra (nad jeziorem Topoliss i na drodze 
z Tebów do Mazi) w oszańoowariym obozie woj- 
sho wspompionego Jenerala, lecz został ze stratą 
znaczną odparty, Grecy ścigali w nieładzie ucie- 
kającego nieprzyjaciela; dowódzcy tureccy ścia- 
gnełi pojedyncze osady , jakie jeszcze mieli v Li- 
wadył do siebie, i wkońcu Stanęła kapitulacyjó 
przez która reeczeni dowódzcy, nazwiskiem Otzat 
Aga, i Aslan Bej obowigzsli się wyjść do Tes- 
salii i Liwadyją zopełnie opaścić. Gazeta Egińska 
zawieta tę kspitolacyją i dodaja, iż gdyby tekowej 
nie zawarto, wszyscy Turcy wusieliby poledz od 
oręża Greków lub głoda. 


Z Korfu donoszą, że Hr. Capodistrias czyni 
przygotowenia , za pozwoleniem Ministrów angiel- 
skiego i francuzkiego do podróży do głównćj kwa- 
tery rossyjskićej w Adryjanopolu. Jak słychać, wy- 
lzónje w Enos, a z taintąd dalćj pojedzie lądem. 
w Poniedziałek, 

«Jde dua WW S E 
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